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^^A adom o , że znużenie z powodu pracy występuje 

u danego osobnika wtedy, gdy się zasób jego energji 

potencjalnej częściowo zużył, albo bliskim zupełnego zużycia 

się staje. Jest ono wskaźnikiem, że należy pracę przerwać 

celem zasilenia organizmu w nowe zasoby energji, inaczej 

następuje nadmierny wysiłek i spowodowane przezeń prze­

męczenie.

Jakość pracy obniża się, czas na wykonanie tej samej 

ilości pracy trwa dłużej. Przy wykonaniu zaś tej samej 

pracy umysłowej występują już b łę d n e  je j w y n ik i:

Nienormalny stan pracującego objawia się w tym wy­

padku często nawet we wzmożonej ilościowo pracy. Na­

stępuje bowiem u danego osobnika nadzwyczajna pobudli­

wość do pracy, której jednakże towarzyszy wadliwe lub też 

zupełnie błędne wykonanie jej.

Słowem św iad o m e  k o n tro lo w a n ie  w y n ik ów  swej 

p racy  zan ik a . M y ś le n ie  staje się coraz trudniejszem. 

N a p ię c ie  uw ag i i innych c zy n n ik ó w  in te le k tu a ln y c h  

zw a ln ia  się. Osobnik dokonuje przez pewien czas pracę 

mechanicznie, jakość zaś tejże zależy już od mniej lub 

więcej nabytej wprawy. W  dalszym ciągu, kiedy już 

i wprawa staje przed pewnymi granicami, a praca 

umysłowa dalej się dokonywa, objawiają się już skutki 

przepracowania. Następuje bowiem p rzem ęczen ie .

Nie potrzeba dalszego uzasadnienia, że stan taki, jak­

kolwiek przejściowy, działa szkodliwie i osłabiająco na 

władze psychiczne pracujących. Powtarzając się zaś częściej, 

p rzy c zy n ia  się do p rz y tę p ie n ia  w ładz  in te le k tu a l­

nych lu b  naw et do ich  z n ie d o łę ż n ie n ia .

i*
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Pozatem oddziaływa też szkodliwie na organizm i po­

woduje jego osłabienie. Liczne choroby dziecięce, nie­

domagania fizjologiczne, pierwsze objawy nerwowości, 

ujemne przyzwyczajenia umysłowe, pobudliwe osłabienie 

mięśni i zdolności do pracy, zmniejszenie się wrażliwości 

nerwowej, nawet skłonności do przeczenia, dokuczania 

i kłótni mają swe źródło często w znużeniu móz- 

gowem1).

Wszystko to wskazuje na d o n io s łe  zn a c ze n ie  

o k re ś le n ia  je d n o s tk i czasu w n a u c z a n iu  s z k o ln e m , 

tak aby praca umysłowa młodzieży nie przekraczała granic 

możności normalnej pracy.

ł) J. Wł. Dawid: . In te lig e n c ja , w o la  i zd o lno ść  do pracy*. 

Warszawa 1911. „W fazie daleko posuniętego znużenia“, mówi autor, 

.zanika wrażliwość na nie, im więcej człowiek jest zmęczonym, tem 

mniej się zmęczonym czuje. Pod wpływem silnych motywów zapału, 

zainteresowania, poczucia obowiązku, dobywa resztek sił, robi źle, ale 

nie ustaje w robocie.“

Stanley Hall: „Znaczenie studjów nad dziećmi“. Opierając się na 

orzeczeniach lekarzy, podaje następujące choroby dziecięce wynikające 

z powodu znużenia. Są niemi: „Przemijająca ślepota barwna, utrata 

pamięci w stosunku do zwyczajnych rzeczy, zwolnienie czasu reakcji“

Dr. A. Combę: „Nerwowość u dzieci“. Warszawa 1904, str. 122, 

twierdzi, że dzieci, u których występują cechy znużenia mózgowego,

o ile ono trwa dłużej, występują pierwsze oznaki nerwowości, która 

przedstawia obraz przepracowania szkolnego, a które charakteryzują silne 

bóle głowy, niestrawność, małokrwistość, a w szczególności apatja moralna, 

apatja umysłowa, apatja fizyczna itd.

Likowski, Kraepelin, L. Burgerstein (cyt. z książki Dr. A. Combę: 

„Nerwowość u dzieci“) stwierdzili obniżenie się jakości pracy po 3—4 

lekcjach o 33%. Ten ostatni twierdzi, że praca dokonywana w stanie 

przytępienia mózgowego, rodzi wszelkie ujemne przyzwyczajenia umysłowe.

Mosso stwierdził, że u uczniów ze znużonym mózgiem wzrastała 

siła mięśniowa w dwójnasób. Wzrost ten osiągał po 50 minutach maksy- 

mum, poczem pobudliwość mięśni zaczynała się zmniejszać i znużenie 

mięśni było wydatnem jeszcze w godzinę później.

Fćrć stwierdził, że znużenie wywołuje często skłonność do prze­

czenia, dokuczania i kłótni.

E. Meumann: „Vorlesungen zur Einführung in die exper. Päd.“, 

111 tom, str. 256, stwierdził po dłuższej pracy umysłowej zmiany w pulsie, 

jakoteż w ciśnieniu krwi.
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Dla badania tych granic, przeprowadziłam próbę ciągłej 

pracy umysłowej w jednej godzinie szkolnej, na uczenicach 

żeńskiej szkoły ludowej im. Isakowicza we Lwowie.

Próba um y s ło w e j p racy  c ią g łe j w je d n e j g o ­

d z in ie  s z k o ln e j miała się dokonywać w podobnych 

warunkach, jak to się zwykle odbywa nauczanie szkolne, 

a więc niezbyt wytężająca, zajmująca umysł uczących się 

nieustannie, m imo krótkich z natury rzeczy wynikających 

przerw.

Na temat dla pracy ciągłej wydawały mi się naj­

odpowiedniejszymi ra ch unk i. Chodziło tu bowiem o to, 

aby w poszczególnych okresach czasu praca była je d n a ­

kow ą i umożliwiła obliczenie jej wyników ilościowo i jako­

ściowo w stosunku do danej jednostki czasu. Pozatem szło 

tu też o urozmaicenie tej pracy tak, aby umysł pozostawał 

przez cały czas w postawie czynnej. T em at zatem musiał 

być ła tw y m , d o s tę p n y m  d la  k a żd e j z uczenic, nawet 

n a js ła b s z e j, tak, aby co do umiejętności wykonania go, 

nie pozostawiał żadnych wątpliwości, a zarazem przez 

zmiany działania u ro zm a ic a ł pracę i niedopuszczał rychłego 

zmechanizowania się jej.

Trzymając się formy odnośnych podręczników dla klasy I 

i II ułożyłam na kartkach papieru formatu zeszytowego 

ła tw e  z a d a n ia  z czterech dzia łań1). Ilość kartek takich 

odbitych na hektografie, przygotowałam odpowiednio do 

ilości uczenic. Każda kartka zaopatrzoną była u góry, po 

prawej stronie, w linijkę, na której uczenica miała napisać 

swe nazwisko. Z lewej strony naznaczony był odnośny 

okres rzymską liczbą. Na środku kartki u góry naznaczoną 

była klasa. Na każdej z kartek było 40 zadań po 10 

z każdego rodzaju działania. O b lic z e n ie  ich  m ia ło  się

W klasach I i II nie różniła się praca ciągła tak pod względem 

formy jak i treści od zwykłej lekcji rachunków. W klasach zaś III i IV 

łatwe dodawania o dwucyfrowych dodajnikach, nie przekraczających dzie­

siątki, jakoteź mnożenia o jednocyfrowym mnożniku zbliżały próbną pracę 

do zadań szkolnych z rachunków, kiedyto cała godzina upływa przeważnie 

na samym liczeniu.
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d o k o n a ć  w p rze c iąg u  10 m inu t. Po każdym dziesięcio- 

minutowym okresie następowała dwuminutowa przerwa dla 

zmiany kartek. Zadania były tak ułożone, źe uczenica miała 

tylko dopisać wynik obliczenia, jak to wskazuje tablica I 1).

T a b l i c a  I. 

Zadania dla klasy 1 i II.

Okres

Klasa........

Nazwisko

3 +  4 = 8 —  5 = 2 X 3  = 4 10

5 +  3 = 7 —  2 = 2 X 2  = 2 2 —

7 +  2 = 6 —  3 = 4 X 2  = 6 9

8 +  2 = 10 —  4 = 3 X 3  = 2 3 “

7 +  3 = 8 —  3 = 2 X 4  = 8 6

4 +  5 = 7 —  5 = 3 X 2  = 2 3 ~

8 +  1 = 9 —  7 = 5 X 2  = 6 8

9 +  1 = 6 —  4 = 6 X 2  = 6 2 ~

6 +  3 = 9 —  4 = 2 X 7  = 8 10

3 +  7 = 10 —  7 = 7 X 1  = 4 5 =

Dla klasy III i IV przeznaczone były odmienne nieco 

zadania. I tu praca była rozdzieloną na cztery dziesięcio- 

minutowe okresy o dwuminutowych przerwach. Na każdy 

z tych okresów otrzymywały uczenice 11 dodawań i 9 mnożeń.

Dodawania stanowiły dwa rzędy jednocyfrowych do- 

dajników nie przekraczających dziesiątki. Mnożenia składały 

się z dziesięciocyfrowej mnożnej o jednocyfrowym mnożniku, 

jak to wskazuje tablica I I2).

*) Zaznaczyć tu jeszcze należy, że dzieci w kl. I i II podczas lekcji 

rachunków dokonują obliczenia w danym zakresie ze wszystkich czterech 

dz ia łań . Są zatem w tym kierunku w yćw iczone zw łaszcza pod 

kon iec roku szkolnego . — To samo można powiedzieć w klasie III i IV.

2) Zadania dla klas III i IV ułożone są według metody Burgersteina, 

z tą różnicą, źe dwurzędowe dodajniki jak i mnożone składają się z 10 

a nie z 20 cyfr. —  Dr. Leo Burgerstein „Die Arbeitskurve einer Schul­

stunde“. Hamburg u. Leipzig 1891.
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T a b l i c a  II. 

Zadania dla klasy III i IV.

Okres..........

K lasa..........

Nazwisko.

4 250 789 135 

3 483 275 401

3 847 892 015 

2 730 573 482

7 542 017398 

2 430 725162

4 527 389 135X2 3 074 982 105X2 5 724 107 389X2

4 832 574 109 

3 720399 165

7 203 548 291 

4 312 650 973

4 207 521638 

1 360 217 826

3 273 041 956X3 4 132 560 987X3 9 456 738 142X3

8 042 173 981 

7 320 457 418

2 743 953 601 

9 353 274 310

5 247 216 409 

7 215 492 468

4 832 574 109X4 7 203 584 921X4 1 362 478509X4

3 482 375 419 

7 328 439 145

7 302 584 910 

9 148 057 326

Moźnaby tu zarzucić, że wobec niejednolitego materjału 

do pracy we wszystkich klasach nie można równoznacznie 

oceniać okresu, kiedy się znużenie pojawiło.

Jeśli jednak zważymy, że chodziło tu o zajęcie uczenic 

pracą umysłową jednakowego rodzaju i równie łatwą, to fakt, 

że jedne klasy miały do wykonania inne zadania rachun­

kowe od drugich, zupełnie nie wpływa na stan rzeczy; byle 

się w równych warunkach odbywała praca i dała możność 

obliczenia jej w danej jednostce czasu. W  klasach wyż­

szych możnaby łatwiej wynaleźć wspólny temat dla wszyst­

kich. Trudno to jednak uczynić, gdy zachodzą różnice 

między dziećmi, które dopiero przed jednym lub dwoma 

latami rozpoczęły naukę szkolną a tymi, które już trzy do 

czterech lat do niej uczęszczają.
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Na dokonanie próby ciągłej pracy umysłowej obrałam 

m e todę  r a c h u n k o w ą 1), mimo zarzutów, jakie tej metodzie 

czynią. Wydawała mi się ona najbardziej zbliżoną do zwy­

kłej lekcji szkolnej, gdzie od u c zn ió w  w y m ag a n ą  jes t 

c ią g ła  uw aga , naw e t w tedy  k iedy  ich  w spó łuc zn io-  

w ie  o d p o w ia d a ją . Gdzie zresztą w in te re s ie  n a u k  jest 

sta łe  n a p ię c ie  u w a g i i in n y ch  w ład z  in te le k tu a l­

nych. Urozmaicenie działania, zmiana kartek i krótkie 

przerwy składały się na zainteresowanie i chwilowe wy­

tchnienie dla pracujących.

Próbę pracy ciągłej rozpoczęłam w klasie la dnia 

15 cztrwca 1914 roku o godzinie 8 minut 7 rano. W  in ­

nych klasach w dniach następnych również o godzinie 8 m i­

nut 7 rano.

Pouczone dzieci przed godziną 8, jak się mają zacho­

wywać podczas pracy, przygotowały konieczne do tego celu 

przybory.

Z uderzeniem dzwonka otrzymały dzieci kartki z za­

daniami. Na rozkaz „p isa ć“ zaczęły obliczać.

Po upływie 10-ciu minut na słowo „d o ść“ złożyły 

pióra, kładąc kartki na kraj ławki. Przerwa spowodowana 

zmianą kartek (przyczem pomagała mi druga nauczycielka) 

trwałe dwie minuty. To samo powtórzyło się poraź drugi, 

trzeci i czwarty.

Cała praca zatem zajęła 40 minut czasu, podzielonych 

na cztery dziesięciominutowe okresy, przegrodzonych dwu- 

minutowemi przerwami. Razem 46 minut.

Wyniki tej pracy, zebrane z poszczególnych klas, jako 

też wszystkich klas razem, stanowiły materjał, na podstawie 

któfego można było oznaczyć czas wzmożonej jak i osła-

*) O metodach badania znużenia psychicznego podaje w ogólnych 

zarysach Wład. Dawid: „Inteligencja, wola i zdolność do pracy“ str. 131.

Obszerną lekturę w tym zakresie podaje E. Neumann: .Vorlesungen 

zur Einführung in die exper. Pädagogik“. Tom III., wyd. 3, str. 127—349 

Leipzig—Berlin 1914. Szczegółowo i specjalnie omawia metody badania 

wogóle Rudolf Schulze: „Aus der Werkstatt der experimentellen Psycho­

logie nud Pädagogik“, Leipzig 1913.
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bionej zdolności do pracy umysłowej. Wskazywały na to 

ilo ś ć  b łę d ó w  i p op raw ek  w stosunku do ilości zadań 

wykonanych w odnośnych okresach. Ich wzrost lub ubytek 

w obliczeniu procentowem zaznaczał razem o ile  się j a ­

kość p racy  w danym  okres ie  p o d n io s ła  lu b  o b n iży ła  

i w ja k im  s to sunku  p o zo s ta ją  do s ie b ie  w y n ik i pracy 

z p o szc ze g ó ln y c h  okresów  pod  w zg lędem  je j w y ­

d a jn o ś c i. P r z y p is u ją c  w zm o że n ie  się ilo ś c i b łę d ó w  

z n u ż e n iu  można na podstawie zebranego materjalu wska­

zać na p ie rw sze  je g o  ob jaw y , jako też na m n ie js ze  

lub w iększe  sp o tę g o w an ie  się z n u że n ia  podczas dal­

szej pracy.

Ja k o  b łą d  u w a ża łam  każdą cyfrę podającą m y lny  

w y n ik  o b lic z e ń  Nadwyżka błędów w stosunku do ich 

ilości w okresie pierwszym występująca w n as tępnych  okre­

sach s ta n o w iła  g łów n e  k ry te r jum  d la  o zn a c ze n ia  

p o g o rs zo n e j ja k o śc i pracy, a tem sam em  d la  w zra ­

s ta jące g o  z n u ż e n ia .1)

Próbę pracy ciągłej dokonało 186 uczenic w następu­

jącym składzie:

Klasa I A . . 39

» I B . . 29

n I C . . 13

n II A . . 34

}) III . . . 34

n IV A . . 37

uczenic we wieku 

od 7— 9 lat

od 8— 14 lat

razem 186 uczenic.

Ogólne wyniki osiągnięte z pracy ciągłej przedstawiają 

się następująco na tabl. III.

ł) Zamiast ilości obliczonych cyfr, podajemy ilości wykonanych za­

dań. Pod zadaniem rozumiemy zestimowanie dwóch jednocyfrowych

liczb, jako też wymnożenic każdej z cyfr mnożnej.
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T a b l i c a  III.

Wyniki pracy ciągłej, dokonanej w przeciągu 40 minut 

przez 186 osobników.

Data

CA
O
h

I l o ś ć Na każde 1 0 0  zadań 
przypada

O Zadań Błędów Poprawek Błędów Poprawek

l >

lO
I 8 108 1 116 107 13.76 1 319

CN T f
II 8 613 1 762 115 20.46 1 335

1 O
»— 4 T— < 

>
III 12 718 2 940 170 23.12 1 337

l O
T-H IV 11 288 3 255 142 28.84 1 258

razem 40 727 9 073 534 — —

Zestawione powyżej wyniki pracy wykazują, że ilo ś c i 

o b lic zo n y c h  z a d a ń , a więc ilo ś c i p racy  w ogóle, 

zw ię k s za ją  się w n a s tę p u ją c y c h  po sob ie  ok resach , 

aż do okresu III w łąc zn ie . O s ią g n ąw s zy  tu  sw oje  

m aksym um  o b n iż a ją  się w okres ie  IV.

Analogicznie ma się rzecz z p o p ra w k a m i. Ilości ich 

wznoszą się również od okresu I do III włącznie, a zmniej­

szają się w okresie IV. (To samo okazuje się z obliczenia 

procentowego poprawek w stosunku do ilości zadań z po­

szczególnych okresów.)

O d m ie n n ie  p rz e d s ta w ia ją  się ilo ś c i b łęd ów , 

wogóle jakoteź w obliczeniu procentowem. P o w ię k s z a ją  

się one  n ie u s ta n n ie  przez w szystk ie  okresy, a więc 

i w okres ie  IV, kiedy się w tymże okresie ilo ś c i z a d a ń  

o b n iż a ją .

Chcąc otrzymać obraz czystej, bezbłędnej pracy z po­

szczególnych okresów, odliczamy ilości błędów od ilości 

wykonanych zadań z każdego okresu'). W  ten sposób 

otrzymujemy ilości bezbłędnie wyrobionych zadań, które

ł) Przy prymitywnym układzie zadań nie może na jedno zadanie 

przypaść więcej jak jeden błąd.
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nazywamy „w y d a jn o śc ią  p ra c y “. Przedstawiają się ona 

następująco:

W  okr. I wyrobione bezbłędnie 699? zadań 

„ .  II .  6851 „

. .  HI .  „ 9778 „

- - 1V - 8°33 „

31654 zadań

(Razem wyrobiono przez wszystkie okresy na 40727 ?adań 

wogóle 31 654 b e z b łę d n y c h  zad ań .)

Z powyższego zestawienia widzimy, że wydajność pracy 

o b n iż y ła  się już w okres ie  d ru g im . W  ok re s ie  trze c im  

jest ona n a jw ię k s z ą , poczem znowu o p ad a  w okres ie  

czw artym . (Rzecz ma się tu podobnie jak z ilościami 

pracy w poszczególnych okresach.)

Tablica IV wskazuje na wahania przyrostu i ubytku 

ilo ś c i z a d a ń  w o g ó le , i lo ś c i b łę d ó w  i b e z b łę d n y c h  

z a d a ń  jak i p o p ra w e k  z jednego okresu na drugi.

T a b l i c a  IV.

Przyrost i ubytek zadań, błędów, zadań bezbłędnych 

i poprawek.

Z okresu 

na 

okres

Zadań Błędów Zadań bezbł. Poprawek

Przy­
było

Ubyło
Przy­
było

Ubyło
Przy­
było

Ubyło
Przy­
było

Ubyło

I na II 505 — 646 — - 141 8 —

II na III 4105 — 1178 — 2927 — 55 —

III na IV — 1430 315 — — 1745 — 28

Razem 4610 1430 2139 — 2927 1886 63 28

Zestawienia na tablicy IV wykazują, że p rzy ros t 

b łę d ów  z okresu  I na II p rzew yższa  p rzy ro s t zadań . 

Natomiast z okresu II na III występuje n a jw ię k s zy  p rzy ­

rost b łę d ó w  i z a d ań  w porównaniu z innymi okresami. 

P rzy ros t je d n a k że  z a d a ń  w tym okresie p rzew yższa  

trzy k ro tn ie  z górą przyrost ilo ś c i b łędów . Z okresu III
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na okres IV okazuje się już nawet znaczny ubytek ilości 

zadań z rów noczesnym  p rzy rostem  b łędów .

Rozpatrując rubrykę przyrostu i ubytku bezbłędnych 

zadań, konstatujemy ich  u b y te k  już z okresu I na II

o 141 m n ie j, poczem z okresu  II na III w zm aga  się 

p rzy rost z a d a ń  do lic z b y  2927 i znów w okresie IV 

prawie do p o łow y  się zmniejsza. Ilość zaś poprawek 

wzrasta z okresu na II w liczbie 8, a z okresu II na III 

wzrasta siedmiokrotnie (55), z okresu zaś III na IV obniża 

się w stosunku do poprzedniego okresu (28) blisko do połowy.

Na podstawie powyższych danych możemy przedstawić 

graficznie ogólne wyniki z „pracy ciągłej“ zapomocą krzy­

wych, jak to wskazują Tabl. V i VI.

T a b l i c a  V.

Krzywa ilości pracy „M“, wydajności pracy „N“ i krzywa błędów „O“.

CN

Na osi OX  jako odciętej odznaczamy po 3 cm na każdy 

dziesięciomi nutowy okres czasu, zaś na osi OY jako rzędnej 

odcinamy po 1 cm na każde 2000 o b lic z o n y c h  z a d a ń  

i połączywszy punkty odpowiadające określonym wielkościom 

odciętej i rzędnej, otrzymujemy: „K rzyw ą ilo śc i p racy “ 

„M “ (Tabl. V).

\
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Jeżeli na rzędnej odcinamy ilości b e zb łę d n y c h  zad ań  

według zestawienia na Tabl. V w odnośnych okresach czasu, 

otrzymujemy „K rzyw ą w y d a jn o śc i p racy “ : „N„ (Tab. V).

Odcinając na rzędnej ilości popełnionych b łę d ów  

w odnośnych okresach czasu, w podziałce tejsamej jak przy 

poprzednich krzywych, otrzymujemy „K rzyw ą ilo śc i b łę ­

d ó w “ : „O “ (Tab. V).

Jeżeli odcinamy zaś na rzędnej ilości popełnionych 

po p raw ek  w odnośnych okresach czasu w podziałce 2 mm 

=  10 poprawek otrzymujemy „K rzyw ą p o p raw e k “ : „P“ 

(Tab. VI).

T a b l i c a  V I

Krzywa poprawek: „P“

Jeżeli znów odznaczamy na odciętej OX  (Tab. VII) 

odcinki po 3 cm na każde  100 z a d a ń  odnośnych okre­

sów, zaś na rzędnej OY odcinki odpowiadające ilo ś c io m  

b łę d ó w  (wedle Tab. III) po 2 mm na jeden błąd i połą­

czymy punkty odpowiadające danym wielkościom, otrzymu­

jemy: „K rzyw ą ja k o śc i p racy “ : „R“.

Odcinając zaś na rzędnej (Tab. VII) odcinki odpowia­

dające ilo ś c io m  pop raw ek  tia każde  100 zad ań  (wedle 

Tab. III) po 2 mm na popraw kę , otrzymamy „krzywą“ : „S“. 

(Patrz Tabl. VII).

Obserwując bieg krzywych, widzimy, że „Krzywa ilo śc i 

p racy“ „M “ (Tab. V) z powodu przyrostu 505 zadań (Tab. IV) 

z końcem okresu II wznosi się ponnd poziom okresu I,

http://rcin.org.pl
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T a b l i c a  VII.

Krzywa jakości pracy „R“ i Krzywa poprawek w odsetkach „S*.

a osiągnąwszy z powodu dalszego przyrostu 4105 zadań 

z końcem okresu III osiąga tu swój punkt kulminacyjny. 

Z końcem okresu IV z powodu ubytku 1430 zadań, obniża 

się n ie  o s ią g a ją c  jednak poziomu okresu II.

Krzywa w y d a jn o śc i p racy  „N“ (Tab. V) obniża się 

już z końcem okresu II z powodu ubytku 141 bezbłędnych 

zadań (Tab. IV.) poniżej poziomu okresu I , poczem wzniósł­

szy się z końcem okresu III z powodu przyrostu 2927 zadań  

do punktu kulminacylnego, obniża się wskutek ubytku 1745 

bezbłędnych zadań z końcem okresu IV n ie  o s iąg n ąw szy  

rów n ie ż  p o z io m u  okresu  II.

Krzywa b łę d ó w  „ 0 “ (Tab. V) wznosząc się w górę 

na podstawie przyrostu 646 błędów (Tab. IV) z końcem 

okresu II, w dalszym ciągu 1178 błędów z końcem okresu III 

a przyrostu 315 błędów z końcem okresu IV, okazuje ten­

dencję do dalszego w zn o sze n ia  się.

Krzywa pop raw ek  „P“ (Tab. VI) z powodu przyrostu 

ośmiu poprawek (Tab. III) wznosi się nieznacznie w okresie II, 

zatrzymując dalszy swój bieg w górę do końca okresu III, 

poczem obniża się w okresie IV.

Krzywa ja k o śc i p racy  „R“ (Tab. VII), opierająca się 

na procentowem obliczaniu błędów (Tab. III), wznosi się 

w górę z powodu przyrostu 6,7% błędów z końcem okresu II,
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a przyrostu 2,66% z końcem okresu III, zaś przyrostu 5,72% 

z końcem okresu IV, okazując tendencję do dalszego wzno­

szenia się.

Krzywa „S“ (Tab. VII), wykreślona na podstawie pro­

centowego obliczenia dokonanych poprawek w stosunku do 

zadań (wedle Tab. III) wznosi się w górę z powodu przy­

rostu 0.016% poprawek z końcem okresu II, a przyrostu

0,002% z końcem okresu III, obniża się zaś z powodu 

ubytku 0,072% poprawek z końcem okresu IV.

Porównując w dalszym ciągu przebieg czterech krzy­

wych M, N, O , P (Tab. VI) widzimy, że każda z nich do 

końca okresu I się wznosi odpowiednio do oznaczonych 

wielkości w górę, w okresie II wznoszą się tylko trzy 

krzyw e M, O i P, natomiast krzywa N w tem miejscu się 

o b n iża .

W  okresie III wznoszą się znowu wszystkie cztery 

krzywe odpowiednio do oznaczonych wielkości.

W  okresie zaś IV obniżają się ze znaczną intensyw­

nością swój bieg krzywe M, N i P, podczas gdy krzywa O  

nadal swój bieg w górę zatrzymuje.

,  Czyli innemi słowy: Ilo ś ć  i w y d a jn o ść  pracy 

w zra s ta ją  w p r z e c i ą g u  p ie r w s z y c h  d z i e s i ę c i u  

m in u t.

W  okresie II, kiedy ilo ś ć  pracy  d a le j w zrasta , 

a w y d a jn o ść  pracy  się o b n iż a ,  powstaje z tego powodu 

r o z b ie żn o ś ć  m ię d zy  i lo ś c ią  a w y d a jn o ś c ią  pracy.

W  dalszym jednak ciągu o s ią g a ją  o bydw ie  kate- 

g o r je  p racy  sw o je  m ak s im u m  w okresie  III, poczem 

się znowu w okresie IV z n a c z n ie  o b n iż a ją .

I lo ś ć  zaś b łę d ó w  w zras ta  n ie u s ta n n ie  przez cały  

c iąg  40 - m inu tow e j p racy , podczas gdy ilo ś ć  pop raw ek  

w zrasta ty lk o  do okresu  III, w okres ie  zaś IV opada .

Ja ko ść  p racy , będąca wyrazem wzmożonej lub osła­

bionej zdolności do pracy, obniża się w miarę w zras ta ­

ją c e g o  z n u że n ia . O b n iż a n ie  się to, okazuje się w pro­

centowym w zrośc ie  b łę d ó w , które się p o m n a ża ją  

z k a żd y m  okresem  podczas pracy ciągłej.
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Śledząc za pierwszym objawem z n u że n ia , dopatru­

jemy się go jak już wspomniano wyżej w p ie rw szych  

o zn aka ch  o b n iż a ją c e j się ja k o śc i pracy. P o r ó w n u ­

ją c  w y n ik i o b lic z e ń  i ilo ś c i d o k o n a n y c h  w n ich  b łę ­

d ów , m o żn a  w ykazać  ró żn ic e  ja k o śc i pracy, zacho­

dzące m ię d zy  p o s zc ze g ó ln y m i o k re sam i, ja k  i w s to ­

sunku  ich  do okresu  p ie rw s ze g o 1).

Za podstawę do tych porównań bierzemy sto sunek  

p ro cen tow y  ilo śc i b łę d ó w  do ilo ś c i w y k o n an y ch  za­

dań  w okres ie  p ie rw szym . W  tym to bowiem okresie 

dokonywała się fak ty c zn a  praca u m y s ło w a , a zarazem 

ruchow a. (Pracujące równocześnie pisały.) N ie  m a ją c  

jeszcze w praw y, d o k o n y w a ły  u c zen ic e  o b lic z e n ia  

z pew nym  w y s iłk ie m  i n a tę że n ie m  w ład z  in te le k tu ­

a ln y c h . P am ię ć  bow iem  i uw aga  m u s ia ły  tu  w sp ó ł­

d z ia ła ć  ze św ia d o m e m  m yś len iem .

W  nas tępny ch  natomiast okresach , p rzy  w y k o ­

ny w an iu  ta k ic h  sam ych  za d ań  i w tym  sam ym  p o ­

rządku , mogła się już p o ja w ić  w praw a , dzięki której przy 

m n ie js zy m  w y s iłk u  m og ły  uczenice wykonać w takim 

samym okresie czasu, w ięce j z a d a ń  ja k  w okres ie  p o ­

p rze d n im , popełniając w najgorszym wypadku te sam e

i ty le ż  b łę d ó w  co p rzed tem .

O  ile jednak mimo wzrastającej wprawy ilo ś ć  b łę d ó w  

w następnych okresach v /zras ta ła , a co zatem idzie, ja k o ść  

pracy  się o b n iż a ła ,  staje się tu widocznym czynnik p rze ­

c iw d z ia ła ją c y  w p raw ie , jest nim zn u że n ie .

>) Znaczne odstępy czasu w okresach dziesięciominutowych nie 

pozwalają na ściślejsze określenie pierwszego objawu znużenia. Badanie 

zaś, ograniczające się do krótszych odslępów czasu, odbiegają nadto od 

normy nauki szkolnej. Przez częstsze zaś zmiany ltib przerwy w pracy 

umysłowej absorbuje się energja i rozprasza uwaga pracujących. Nie 

byłoby przeto wiernego obrazu c iąg łe j pracy um ys ł ow e j ,  jaka się 

dokonuje w godzinie szkolnej. Próba oznaczenia, od której cyfry błędy 

pojawiać się zaczęły, nie dała z powodu wielkiej różnorodności zadowala­

jących wyników. Musimy się z tem ograniczyć do okresów dziesięcio­

minutowych, wnioskując z wyników pracy w pierwszych objawach znu­

żenia w danym okresie.
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I lo ś c i za tem  p rzy ro s tu  b łę d ów  w odse tkach  

w s k a zu ją  na o b n iż e n ie  się ja k o śc io w e  pracy, a z a ­

razem  na w zra s ta jąc e  zn u że n ie . R ó żn ic e  zaś z a ­

ch od zące  w tych  ilo ś c ia c h  m ię d zy  p o s zc ze g ó ln y m i 

okresam i, w zg lę d n ie  m ię d zy  n ie m i a okresem  p ie rw ­

szym , w s k a zu ją  o ile  się ja k o ś ć  ta w danym  okresie  

o b n iż y ła ,  e w e n tu a ln ie  w zn io s ła . Czyli inaczej w ska ­

z u ją  na p o d n ie s ie n ie  się lu b  o b n iż e n ie  s to pn ia  

z n u że n ia  w danym okresie czasu.

Ilość błędów popełnionych w okresie pierwszym miała 

jeszcze inne za sa d n ic ze  zn aczen ie . P o m n o że n ie  się 

bowiem w następnych okresach b łę d ó w , ja k ic h  w okresie  

p ie rw szym  n ie  b y ło , wskazywała na to, że n ie  by ły  to 

ju ż  b łę d y  z n ie u m ie ję tn o ś c i. M u s ia ły  tu  ju ż  o d ­

d z ia ły w a ć  na o so b n ik a  in n e  c z y n n ik i ,  k tó re  sp ra ­

w iły , że  d o b rze  w y lic zo n e  z a d a n ia  w okres ie  p ie rw ­

szym , e w e n tu a ln ie  p o p rz e d n im , b łę d n ie  w y k o n a ł 

w okres ie  n a s tę p n y m 1).

Mogło się do takiego stanu rzeczy przyczynić zw o l­

n ie n ie  n a p ię c ia  uw ag i, z a b u rze n ie  p am ięc i, o s ła b ie ­

n ie  św iadom ego  m yś len ia , a co zatem idzie, o b n iż e ­

n ie  się z d o ln o ś c i do s a m o k o n tro li swej pracy,

Słowem musiało już tu nastąpić o s ła b ie n ie  z d o ln o ­

ści do p racy  um ys łow e j, sp o w o d o w ane  zn u że n ie m .

Nie ulega wątpliwości, że do znużenia przyczynić się 

też mogły i warunki fizjologiczne, wywołane jednostajną 

postawą ciała podczas pisania, jak i samem pisaniem, które 

tu stanowi p racę  ruchow ą .

Biorąc pod uwagę ilości wykonanych zadań w nastę­

pujących po sobie okresach, otrzymujemy okrągło: 8100, 

8600, 127000, 11200 zadań (Tab. III.);

przyrosty zadań z jednego okresu na drugi wynoszą: 

500, 4100, 1400;

ł) Rozróżnianie błędów pochodzących z roztargnienia od błędów 

poczynionych ż powodu nieumięlności, jest zawsze problematycznem

i trudnem.

2
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przyrosty zadań ze względu na okręg I wynoszą: 500, 

4600, 3100.

Widocznem tu jest, źe tak ze względu na o g ó ln ą  

i lo ś ć  zad ań , jak też na ich  p rzy ros ty  w następujących 

po sobie okresach, tudzież ze względu na ilo ś c i p rzy ro ­

stów  z a d a ń  z poszczególnych okresów, w porównaniu 

z okresem I, p raca p od  w zg lęd e m  ilo śc io w y m  w zm a ­

g a ła  się c iąg le  aż do okresu  III. Osiągnąwszy zaś tu 

swój punkt kulminacyjny, zm n ie js z y ła  się w o k re ­

sie IV.

Odmiennie przedstawiają się ilości błędów i ich przy­

rosty tak ze względu na poprzedzające okresy, jak i w sto­

sunku do okresu pierwszego.

S ta ły  ich wzrost od ko ńca  o k re su  I do końca 

okresu IV włącznie wskazuje, że po w y s iłk u  u m y s ło ­

wym  w p ie rw szych  d z ie s ię c iu  m in u ta c h , ja k o ś ć  

p racy  c ią g le  się o b n iż a ła ,  w y k a zu ją c  p rzez  n a ­

s tępne  trzy  okresy s to su n e k  rosnący  b łę d ó w  czy li 

in acze j w zras ta jące  zn u że n ie .

Ilość tych błędów w stosunku do ilości zadań w obli­

czeniu procentowem przedstawiają się w poszczególnych 

okresach okrągło: 13,8, 20,5, 23,1, 28,8% .

Przyrosty ze względu na okres poprzedzający 6,7, 2,6. 5,7 %  

„ „ „ na określ 6,7, 9,3, 15 °/o

Z ilości wskazujących na p rzy ros t b łę d ó w  w po­

szczególnych okresach widać, że z okresu  I na II jest 

on n a jw ię k s zy m , a z II na III n a jm n ie js zy m . Po­

większa się zaś znowu z okresu III na IV.

Zważywszy, że na okres III przypada największy przy­

rost zadań w porównaniu z innymi okresami, stwierdzamy, 

że wydajność pracy jest w okresie tym n a jw ięk szą . Wzrasta 

tu, co prawda, w stosunku do okresu poprzedniego ilość 

błędów o 2 ,6% , zaś w stosunku do okresu I nawet o 9,3%, 

jednakże z ogólnej ilości bezbłędnych zadań (Tabl. IV) widać, 

źe w y d a jn o ść  pracy  z okresu  III p rzew yższy ła  

w szystk ie  in n e  okresy. Okazuje się tu bowiem, że 

uczenice wyrabiają w okresie III
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9778 bezbłęd. zadań zaś w porów, z okr. 1 o 2786 bezbłęd. zadań więcej

. II o 2917 .

, IV o 1805 .

Widocznie jednak znaczna n adw y żk a  b łę d n ie  w y ­

k o n an y c h  z ad ań  z a c ią ży ła  u je m n ie  na o g ó ln y m  

p ro ce nc ie  b łę d ó w  w s to su n k u  do okresu  I. Mogły 

tu oddziałać dw a z a sa d n ic ze  c zy n n ik i, które się złożyły 

na tak skomplikowane wyniki pracy w okresie III.

Były niemi prawdopodobnie w praw a i zn u żen ie . 

Pierwsza przyczyniła się widocznie do tego, że pracujące, 

wyrabiając takie same zadania po  raz trze c i, mogły ich 

w tym samym okresie czasu zn a c zn ie  w ięce j w ykonać , 

aniżeli w okresach poprzednich. Znużenie zaś, przeciw­

działające wprawie, objawiło się tu już w formie p o b u d l i ­

w ego o s ła b ie n ia ,  z powodu którego dzieci rozwiązują 

nadmierną ilość zadań, n ie  b ęd ąc  w m o żn o śc i k o n ­

tro lo w a n ia  swej pracy  w c a ło śc i, dochodzą w z n a c z ­

ne j je j częśc i do m y ln y ch  w yn ik ów . Nadmierna praca 

jednak wysiliła widocznie umysłowość pracujących, tak, że 

okres IV wykazuje już nietyiko o b n iż e n ie  się ja k o śc io w e  

p racy , ale i ilo śc io w e . Stan taki pojawia się po raz 

p ie rw szy  w tym okresie w ciągu 40minutowej pracy. 

U by te k  o g ó ln e j ilo ś c i z a d ań  o b lic z o n y c h  ze w g lęd u  

na okres III, a w zrost b łę d ó w  mimo d a ls ze j w praw y 

w skazu je  na to , że z n u że n ie  w z ię ło  g ó rę  nad  

w praw ą.

Ogólna ilość zadań przewyższa co prawda jeszcze okres I 

o 3100 zadań, okres II o 2600 zadań więcej, jednakże w po­

równaniu z okresem III okazuje się tu o 1430 m n ie j obli­

czonych zadań. I lo ś ć  zaś b łę d ó w  w zros ła  okrągło o 5,7°/o 

więcej jak w okresie III, o 8 ,3%  błędów więcej jak w okresie II, 

o 15°/o więcej jak w okresie I.

Odliczywszy w okresie IV ilość błędów od ilości wy­

konanych zadań, otrzymujemy 8033 bezbłędnych zadań.

Zatem o 1041 zadań więcej jak w okresie I 

„ n 1182 „ „ „ „ II

jednakże o 1745 „ mniej „ „ „ H I

2*
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Zauważyć tu należy, że z ogólnego obliczenia okazuje 

się, iż w tym  okresie IV wzrosła ilość błędów do p o ­

d w ó jn e j w ysokośc i w porównaniu z okresem I, tj. 13,8% 

do 28,8%.

Daje się zatem w tym okresie zauważyć o p ad  w y ­

d a jn o śc i p racy  ze względu na okres III. Nadwyżkę zaś 

dobrze wyrobionych zadań, w stosunku do okresu I i II 

należy prawdopodobnie przypisać n aby te j już w okresie IV 

w p raw ie , która pokryła znużenie, tak, że mimo opadu 

zdolności do pracy umysłowej poziom jej jeszcze się wznosi 

ponad okres I i II.

Identyfikując jednakże o b n iż e n ie  się ja k o ś c i pracy  

ze znużeniem, stwierdzamy, że występuje ono już w y ­

b itn ie  w okresie  II. Pojawia się tu bowiem między nim 

a okresem poprzednim największy skok  w b łę d a ch  

z rów noczesnem  o b n iż e n ie m  się ilo ś c i b e zb łę d n ie  

w y k o nany ch  zad ań . Wobec tego, że sprawa mogła się 

tu znajdować jeszcze w początkowem jej stadjum i na do- 

konywującą się w tym okresie pracę umysłową mały tylko 

wpływ wywrzeć mogła, okazuje się, że już po okresie 

pierwszym in te n sy w ne j pracy  um y s ło w e j p o ja w ia ją  

s ię  u d z ie c i w tym  w ieku  o b jaw y  z n u że n ia .

Podobny stan stwierdzamy w ciągu pracy ciągłej 

w okresie IV. Między nim a okresem III okazuje się niemal 

taki sam skok w błędach, jak między okresem I a drugim 

z równoczesnem obniżeniem się ilości bezbłędnych 

zadań.

Obydwa te okresy poprzedzają inne, w których wy­

dajność pracy znacznie się podnosi. Są niemi okres I i III 

Widocznym staje się tu fakt, że po wysiłku umysłowym 

w okresie I i III następuje zwolnienie napięcia władz in­

telektualnych, o czem świadczy o b n iż e n ie  się jako śc i 

p racy  w okresach  n as tępnych . Naodwrót stwierdzamy, 

że po owem zwolnieniu się, jakby po samowolnej, aczkol­

wiek nie zupełnej przerwie, zdolność do pracy p o n o w n ie  

s ię  w zm o g ła , w najbliższym okresie, jak tu ma miejsce 

po okresie II.
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Na podstawie tych objawów stwierdzamy, że w prze ­

c ią g u  40-m inu tow e j p racy  um ys łow e j, ja k o ść  je j się 

d w u k ro tn ie  o b n iż a ła . (Okres II i IV.)

Poprawki, świadczące bądź co bądź o świadomej samo­

kontroli swej pracy i zdawaniu sobie sprawy z jej wyników, 

stanowią ważny czynnik w oznaczaniu objawów znużenia, 

tak w początkowem jak i późniejszem jego stadjum.

Z ilości poprawek w poszczególnych okresach (Tab. IV) 

jakoteż ich przyrostów widać, że do okresu trzeciego włącz­

nie takowe się pomnażają, poczem ilość ich opada w okr. IV.

Czyli inaczej: Do okresu III włącznie w zra s ta ją  p o ­

m y łk i w o b lic z e n ia c h . Świadczy to o pewnem zaburze­

niu umysłowem, z którem walczy wprawa i natężenie woli 

celem pokonania go. W  miarę jednak w zros tu  z n u ż e ­

n ia  o s ła b ia  s ię  u d ane g o  o so b n ik a  z d o ln o ś ć  do k o n ­

tro lo w a n ia  w y n ik ów  swej pracy. I lo ś ć  p opraw ek  się 

zm n ie js z a , a n a to m ia s t  w z ja s ta  ilo ś ć  b łędów .

Poprawki stoją w okr. IV w odw ro tnym  s to sunku  

do b łę d ów . Czyli inaczej w m iarę  o b n iż a n ia  się ilo ś c i 

p op raw ek  w ys tęp u je  tu p o m n o że n ie  się ilo ś c i b łędów .

Obrazowo przedstawia „Znużenie umysłowe“, iden­

tyczne ze wrostem błędów Tab. IX.

Tab l i ca  IX.

Na „krzywej jakości pracy“ jako podstawie do niniej­

szego rysunku (wedle Tab. VII) kreślimy w odnośnych punk­

tach poszczególnych okresów linie równoległe do osi O X  i OY.

Powstają tedy, jak Tab. IX przedstawia, trzy prosto­

kąty: A, B i C, których podstawy równe są 100 zadaniom,
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a wysokości przyrostom błędów następujących po sobie 

okresów.

Wysokość (6,7) prostokąta „A“, oznaczająca przyrost 

błędów z okr. I na II, okazuje się największą w stosunku 

do wysokości prostokątów B i C. Z tego powodu jest też 

powierzchnia prostokąta „A“ największą od powierzchni 

dwóch innych.

Mniejszą wysokość (5,7) a tem samem mniejszą po­

wierzchnię wykazuje prostokąt „C“. Najmniejszą wysokość 

(2,7) a tymsamym najmniejszą powierzchnię wykazuje pro­

stokąt „B“. Powierzchnie tych prostokątów unaoczniają 

stopnie znużenia w poszczepólnych okresach.

Czyli innemi słowy: Obniżenie się ja k o ś c i p racy , 

a co zatem idzie, z n u że n ie  um ys łow e  występuje najwy- 

b itn ie j w okres ie  II, nieco m nie jsze;m  jest ono w IV, 

zaś n a jm n ie js z e m  w okres ie  III.

Reasumując powyższe wywody, dochodzimy do na­

stępujących spostrzerzeń:

1. Uczenice szkoły ludowej, w wieku od 7-miu do 

14-tu lat, poddane próbie ciągłej pracy umysłowej 

przez 40 minut, z dwuminutowemi przerwami po 

każdym dziesięciominutowym okresie, dokonują 

w obliczeniach rachunkowych n a jm n ie j  b łę d ó w  

w p ie rw szych  d z ie s ię c iu  m in u ta c h .

2. W  drugim już dziesięciominutowym okresie wy­

stępują o b jaw y  z n u że n ia , wskutek czego w y d a j­

no ść  pracy  w p o ró w n a n iu  z okresem  p ie rw ­

szym  się o b n iża .

3. W  trzecim dziesięciominutowym okresie przychodzi 

pracującym z pomocą wprawa. —  W y d a jn o ść  

p racy  w zno s i się tu  p o n a d  w y d a jn o ś c ią  

w szystk ich  in n y c h  okresów , a w ięc  i p o n a d  

okres I. Wdrożenie się do pracy i nabyta wprawa 

przewyższyły tu normalną zdolność do pracy z okr. I.

4. W  czw artym  okres ie  d z ie s ię c io m in u to w e j 

p racy , w y d a jn o ś ć  je j p o n o w n ie  się o b n iż a  

w s to su n k u  do okresu  p o p rze d n ie g o . Z n u ­
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że n ie  w z ię ło  tu  ju ż  w id o c zn ie  górę  nad  

w p raw ą , tak, źe wydajność pracy nietylko się nie 

wzniosła, ale nagle i znacznie się obniżyła.

5. Z  przebiegu całej pracy w ciągu wszystkich czterech 

okresów widać, że w zros t i o p ad  z d o ln o śc i do 

p racy  w p o s zc ze g ó ln y c h  okresach  naprze- 

m ia n  s ię  z m ie n ia . Objaw ten przypisujemy 

w ięk sze m u  lu b  m n ie js z e m u  z n u że n iu .

6. Biorąc pod uwagę r ó żn ic e  p rzy ros tu  b łę d ó w , 

przypadających na k a żde  sto z a d ań  w poszczegól­

nych okresach i upatrując w przyrostach tych objawy 

znużenia, stwierdzamy, że m ięd zy  okresem  p ie rw ­

szym  a d ru g im  jest różnica w przyrostach większa, 

jak między innymi okresami. Czyli, że po d z ie ­

s ię c iu  m in u ta c h  in te n zy w n e j pracy  przed  

n ab y c ie m  w praw y  okazuje się n a jw y ższy  s to ­

p ie ń  z n u że n ia . Różnica przyrostu błędów, przy­

padających na każde sto zadań między okresem  

d ru g im  a trze c im , wskazuje, źe n a b y ta  ju ż  

w praw a z ró w n o w a ży ła  tu p o n ie k ą d  zn u że n ie , 

dzięki czemu stopień jego się zmniejszył.

Natomiast r ó ż n ic a  p rzy ro s tu  błędów, przypadających 

na każde sto zadań m ię d zy  okresem  trze c im  a czw ar­

tym , wskazuje, że się s to p ie ń  z n u że n ia  w okresie  

czw artym  p o n o w n ie  p o d n ió s ł. Czyli inaczej, z n u że n ie  

się, zw ię k s zy ło  i w z ię ło  g ó rę  nad  spraw ą.

Na podstawie tych spotrzeżeń wysnuć można nastę­

pujące wnioski.

1. Dzieci w tym wieku mogą in te n zy w n ie  um ys łow o  

p racow ać  ty lk o  przez d z ie s ię ć  m in u t. Ponie­

waż jednak zbyt częste przerwy przeszkadzałyby 

ciągłości nauki i u m n ie s z a ły  w arto śc i, jakie 

przedstawiają w d ro że n ie  się do pracy, a co zatem 

idzie nabywanie wprawy, n a le ży  tok  n a u k i 

w szko le  tak  p ro w ad z ić , aby po każdym  

m n ie j w ięce j k w ad ran s ie  in te n zy w n e j pracy 

um ys łow e j d z ie c i m o g ły  z a c ze rp n ąć  now ych
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s ił do  pracy  przez chw ilow e , a c zk o lw ie k  n ie ­

zu p e łn e  z w o ln ie n ie  się n a p ię c ia  w ład z  u m y ­

s łow e j. F o rm y  zaś tych p rze rw , które się n ie ­

z n a c zn ie  w c ią g u  n a u k i p o ja w ia ć  p o w in n y , 

zależne są od m e tody  n a u c z a n ia , a przede- 

wszystkiem od o soby  n a u c zy c ie la  i je g o  z d o l ­

no śc i p ed ag o g ic zny ch .

2. Ze w zg lę d u  na to , że w d ro że n ie  się do 

pracy  um y s ło w e j i tow arzysząca  m u w praw a 

o s ią g a ją  sw o je  m ak s im u m  po 30 minutach 

pracy, poczem występują o b jaw y  o g ó ln e g o  z n u ­

że n ia  i źe d a lsze  trw an ie  p racy  w takim stanie 

p rzy n ie ś ć  m oże  s zk odę  u m y s ło w i p r a c u ją ­

cych i u je m n e  w y n ik i d la  sam e j n a u k i,  n a ­

le ż a ło b y  n a u c z a n ie  s zk o ln e  o g ra n ic zy ć  do 

tr z y d z ie s tu m in u to w y c h  okresów  czasu , o ile 

przedmiot i tok nauki wymagają intenzywnego wy­

tężenia władz umysłowych *).

Pod koniec tego rozdziału zaznaczyć jeszcze należy, 

że na powyższe wnioski złożyły się wyniki w sp ó ln e j pracy 

umysłowej dokonanej przez osobników rozmieszczonych na 

czterech stopniach nauki.

R ó ż n ic a  w ie ku  ja k  i r ó żn ic e  ro zw o ju  u m y s ło ­

w ego , u z d o ln ie n ia  lu b  s to p n ia  in te l ig e n c j i  u po­

szczególnych osobników nie wchodziły tu w grę.

ADOLFINA GORZYCKA WIELEŻYNSKA.

---------
ł) Zadania szkolne, nauka raci iw, gramatyki, historji, ćwiczenia

pamięci itp.
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